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świat przemija, a z nim rozkosze ieg;o.— Przil* 
'tnliamy iai^o sen, i lako sen islnieiemy, iak Irawa, 
która rano k\\ilnie i wkrótce zwicdnieie, a w wieczór 
by\%a skoszona i iisyciia. Życie nasze trwa Lit siedm- 
d/,iesi.jt, a ie/eli (lingo lat ośiiidziesiat *) ; polym 
inusiiny iiniltrać, pozostawiać wszyslko, cokolwiek 
dla nas mile i drogie l)yl'o, i sami daley się udać. 
Co się zaś |)0 s^iiierci z nami sianie, iest dla nas ta ­
jemnic;). J ’ak iak niewierny, zkąd pocliod/.imy, lak 
te'z, dokąd się iidaiemy, ani tez wiemy, dla czego tu 
iesteśmy. ISic nie posiadamy na cobyśmy się spu­
ścić, lab cze'm Ijyśmy sic pocieszać i serce nasze za­
spokoić mogli.

Ale lióg zaspokoił serca nasze przez pismo, k tó ­
rym nalcljnąl’ poboznycii i świf^fycli mężów, a k tó ­
re dla tego się nazywa Pismem Święte'm, Obia^^ie- 
niem, albo Bibliij, czyli ksiog;j ksiąg. W tey księ* 
dze znaydtiieniy wiadomości i wyrażenia, których 
żaden człowiek przez się nie mógł podać ; ol>iaśnienia 
naszey isloiN', naszego slanii i całego Iłoskiego roz- 
rząd/.enia, w/-gl’ędnie zbawienia naszego, i sLauu 
w te'in i przyszlem zjćin.
O ile niebo wyzszyin iest nad ziemię: o ty łe  wyzszc 

są te rozrządzenia nad wszystko, cokolwiekby tylko 
człowiekowi na my'śl przyiśdź mogło; i dla tego te'y 
księgi nie mozna dosyć cenić. Jednakowoż, iak się 
samo przez się rozumie, ńie iest ona rzeczą, leea 
tylko w'iad,omościij o rzeczy.

*> 1. X. K ron: X XIX , 15. P i:  XC, 19  ̂
1
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Pismo Święte 7,acxyna oplsr.nlem slanii niewinno.^ci, 
czyli tego, czem człowiek by ł  na początku; i iiau- 
cza nas, iż przez Boga ie5teśmy stworzeni, na wyobra- 
?.enie Jego, dobrcMiii, mijdremi, i święte'mi; ześinyna 
to st>\’0arzeni, abyśmy panowali nad zieirlfj i chronili 
się złego; abyśmy w Diiclni Jego świętym żyli i wie­
cznie z Nim obcowali ialio umi łowane dzieci z oycem 
swoim umiłowanym; uczy nas, że ludzie samowolnie 
odstąpili od Boga źrzódła wszystkiego dobrego i wszy- 
stkie'y szczęśliwości, i przyjęli złe, iż przy te'm odstą­
pieniu istnienie im pozostało, ale żywot tegoż, Jego 
Duch Święty, od nich się oddalił, iako ten, który ze 
złem społeczeństwa mieć nie może.
, ,I rzek ł Bóg: (tak opowiada pismo Święte. Genes. 

I. 27,) uczyńmy człowieka na wyobrażenie nasze, 
według podobieństwa naszego, a niech panuie nad 
rybami morskiemi i nad ptastwem niebieskie'm i nad 
zwifrzęly i nad wszystką ziemią i nad wszelkim pła- 
lem  płazaiącym się po ziemi. Stworzył tedy Bóg 
człowieka na wyobrażenie swoie, na wy^obrażenie Bo­
że stworzył go; mężczyznę iniewiastę stworzyłie .”

,,Nasadził te'ż był Pan Bóg sad w Eden, na wschód 
słońca, z wszelkim drzew'em wdzięczne'm na weyrze- 
niu, i smaczne'm ku iedzeniu, i rzekę dla odwilżania 
go, k tóra  się ztamtąd dzieliła na cztery główne rze­
ki;  i drzewo żywota w po«rzodku sadu, i drzewo 
wiadomości dobrego i złego. W tym sadzie Pan Bóg 
osadziwszy człowieka, aby go sprawował i strzegł, 
rozkazał mu, mówiąc : z każdego drzewa sadu ieść 
będziesz, ale z drzewa wiadomości dobrego i złego 
ieść nie będziesz; albowiem dnia którego ieść bę­
dziesz z niego, śmiercią umrzesz.”  Ale pierwsi ludzi«
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dali się uwieść przez węża, iedli z drze-wa wiadomo­
ści dobrego i z.l’ego, i zostali wypędzeni z raiu od 
drzewa żywota na pole z ich przyczyny przeklęte, 
cierniste i nleurodzayne, aby odtąd w pocie obli­
cza swego pozywali chleb, i tym sposobem się żywili 
p r/cz  cale życie swoie. ( zo b : Genes: U, 8. i na-

Tak więc tułali się między cierniem i ostem stro­
skani, napełnieni wstydem i żalem, bez pociechy 
nad swoią stratą, i bez ustanku nęd/-ni i nieszczęśli­
wi. Nie było dla nich i ich dzieci innego ratunku, 
oprócz, żeby istota icli na nowo Duchem Bożym o- 
żywiona i z Bogiem poiednana została. To się ie- 
nak stać nie m ogło ; albowiem nie1)0 i ziemia poie- 
dnać się z sobą nie mogą. ,,Lecz Bóg iest_^BogIem m i­
łości*),” a miłość bezczynną bydźnlem oże; można 
przeszkadzać iey skutkom i lamować ie ; lecz nie 
przestała ona miłować, iako słońce nie przestaje 
świecić. ,,Bóg umiłował człowieka przed założeniemi 
świata'*'*),” a nawet w nędzy i potrzebie nie spuścił 
go z oka swego. D ał się poruszyć ich wstydem i ża­
lem, zlitował się i przyobiecał im zaradcze śrzodki. 
Te'm śrzodklem by ło ;  ,,że żywot On wieczny, k tóry  
by ł  u Boga, miał się obiawić, a słowo, które było  
u Boga i Bogiem, ciałem stać się niiało” ***). To 
ziściło się w Chrystusie Panu. To Boskie wsz<elkie 
ludzkie poznanie i rozum i nadzielę przechodzące 
rozrządzenie zaraz pierwszym ludziom, dlapociesz*-

*) I. Jan IV, 16.
« )  Efez: I, 4. .
•**) L Jan. 1, 1 .2 . i Ewang : S ; Jfta« I, 1. I 4.
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n í a i c l i ,  7Aviasto\van(ím zostaT o; a to przepo\M'cdzenie 
i  tu n ic ie ln ic a ,  n ie m n ie y  le/, n a  n ie y  n g r u n lo w a n a  
nad'/Jeia i o c z e k iw a n ie  Z!)íi\viciela i p¡’/,y\M'úcenia do 
piei'wolncg'O S l a n i i ,  ia k o  ś u ię la  In ie n in ic a ,  j ) f / c c ! io -  

d / j ! 'a  7, o vea na svn a i p o lo n ik ó w .
l*r/,efl p o lo p e n i i pi-'/.(,-'/- p in -w s /o  tal I \ s i n p p o n i m .  

t a ie m n ic a  la  z,o.s! a\% a !'a pi'/,y o y c a c l i  p('i(,'d\tio/.\c!j 
spiM\N i('dii\N \ cli f a n i i l i )  ; }:(v/ni» \ ^^dy l i :dv,'esię
r o / m n o / , ) l i  na / ¡ e n i i ,  ied nenin  naro(Io\\  i j)0\\ ic i ’/.on.'j 
z o s ia la .

J a k  w7.ni¡ankowani ovcowie fimilil 7, l<‘y p o\^ Ie "-  

r / . o n e v  i i n  l a i ü t n n i c y  koi-/._\ ? i : i l i ,  i i a k a  i c l i  si tr/.l>a Bo-»’ 

7.a byia, malo n a t n  s/,cy.eg<'>lOw pisino Suit:l(> poda- 
ic. \V5pomiha l\]ko o !)1 i/,s/,yni ic!i /.vu.'j/ku i oi.oo- 
waniu 7, liogiem, i o dals/.ycli ohiawieniacfi niekló- 
rym 7. niel), iako iNoemn a s/,c/,pg»Unioy' A b r a l i a i n o -  

w'i n d / J o l a n y c ! i ; zara/, na poc/-alkii ^l0 \^a io l̂ o ( ) í -  

t a r / a i  i oHaracli. B e / .  w.)̂ l pienia a t o l i  św i e l i i i e l i  oni, 
iak to o niekiórycli wyraźnie pismo Swii^le d o n o s i ,  

iako sprawiedliwi mi(̂ ‘d/,y rodem l)e/JM)/.n) m ; i iako 
liid'/,ie w y / , s / e y  a n a d / A v y c z a y n e ' y  w świecie opieki, 
tudz,ie: J ) l ' o g o s i a w i e ń s t ' . v a  do/.nawaiący, n / , y s k a l i  fila 
siehic n.'<7,ano\Nanie, zwracali nwago wsp«>rc/esnycli i 
V'/hndza!i w nich cinjć i 7,;jd/,ę |)07,iiawania icli ł>og>A 
i slir/.liy J e « o .  Sąd7-ąc zaś z nick 1 (>r> cli śladów, kló- 
r e  n i n n y c h  d a w n y c h  narodów /.na \  d i i i e n i y ,  n i f z d a i e  

s i ę ,  i / . h y  N'NSzyscy, klór/.y w l y m  z a m i a r z e  d o  nich sig n-» 

dawali, z u p e ł  n i e  b e z  z a s p o k o i e n i p  o d  nich o d c h o d z i l i .

Jednakowoż przykład owycli pr/od.ków nie mógł' 
Lydź tyle rażącym i powszechnym,ile całego narodu, 
gdy się tenże siał widowiskiem reszly narodów, oso- 
JiUwie kied^- wielki tegoż narodu Dowódzca/iaw nia
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w oczach wszyslkicli InclüW okolicznych wiele cudó-̂ Y 
Avykor.a\vs?,y, nieJpodzionćm wyprowadzeniem iogo 
7. nio/.nego krain Egipcyan, wszystkie s.'j^siedzkie na­
rody slraclieni i boiii/.ui;} napełnił’; kiedy z oka/,alo- 
ściij olr/yni;iL’ Zakon od Bo^a i podlii«' nakazu Bo- 
skiegd *) ni-z;j(lzir pn!>lic/n.} „sluźh; ;̂ lio/.ą ; klóra 
nayprzód l.y 1 k > w pr/.yhjLkn, a pire set l.it [)óźuie'y' 
w uwey \\ irlkiey i na cal’y świaL gl’osne'y Swi;jLyni 
w Jernzaleinie sir. ocl |)\wai.i.

Jakkolwiek la sliizha B(r/,a sama przez s\q okazał;^ 
iły la, nie i)y i'a iednak ezeni inne':n iak tylko fignri- 
czn.j ; przez oczyszczenia i oliary niiala wskazywać 
na owa praw'd/.i sv.j oPiar(^io\ve prawdziwe (»czyszcze­
nie, klói*e przyiść niiai(i; to iest: figmyczne i po- 
Avierzcliow ne oj>rządki, kióre .Moyzesz podług roz­
kazu Pańskiego, i według wyobraźni na górze ma 
okazanych, nrzavlzi l’, **) mia ł y hydź S a  ska» 
zówka i nil) doskonalsze'in proroctwem o Zbawicielu 
iilziehî zbawienia, m!al’y amy'sl' i rozum liul/,i zalijć iu- 
sposobić; tndziez myśl o w ie.lkiem zbav\ ieniii w ser-i 
cach ich ożywiać, dopókiby^ się nie spełnMa "oy'cori 
dana obiel nica.

Moyzesz me zamilczał’ w'prawdzie ludowi Jzrael-* 
skiemii o 1)l'ogosl;uvieustwie i przekl;stwie, które wy'- 
niknąć miały z zachowanialiii) zaniedbania tey służby 
Boze'y i dróg Paiiskicli, i wzywał przy rozstaniu się 
s\^olem N!el)o i ziemie na świadectwo: ze przedsta­
wił' ludowi przed oczy* zyw'ot i śmierć, aby obrali 
żywot, a miluiijc Pana Boga swego i będąc poslïi»

*) Exodus. XTX, 20.
**) Exodus, XXV, 9. 40. XXVI, 30.
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gzili giosowi Jego,'/.yll wraz z potomstwem swoiem*). 
Lecz czenize iesteśiny, ludzie ! Izraelczycy nie po­
znali przynaleziiie dobroci i uiirosierdzia Bożego» 
iako tez i tego, co znaczy ich wyl)rauie: ze sobie 
powierzone mieli słowo Boże żywe**), i, że¡przed 
^vszystkiemi narodami mieli bydź w'l'asnoscif| Boga, 
królestwem kaplańskiem i narodem Świętjm***); 
owszem j^omimo przestróg w iernego Moyżesza, i po­
mimo wszelkich dostatków' i odosobnionego poło­
żenia kraiu im w^yznaczonego, zapatrywali się na ob­
ce narody; w pięć set lat nawet iuz po wyiściii swo- 
icm z Egiptu światówe'm stali się królestwem, i 
mniey lub więcey odwracali serce swe od prawe'y słu­
żby Boze'y, nakłaniaii^),c się do marnos'ci i obyczaiów 
ow'ych narodów', a w miarę lego zostawali bez po- 
hiocy i nędzni az do czasu Świątyni, którą Salomon 
3000. lat po stworzeniu świata, a 1000. przed przyi- 
ściem CJirystusa Pana w Jeruzalemie by ł  zbudował, 
i w którey Skrzynię przymierza i cały przybytek 
Pański zachował.

Lecz i ta  okazała Świątynia nie długo skutkowała 
tak , do czego przeznaczoną była, bo w następnych 
pięciu bet latach ieszcze gorzey się niż przed tym 
działo, llozłączyli się między sobą, w'zgardzili Pa­
nem, opuścili Boga swego i dróg Jego, naśladowali 
zwyczaie pogaiU-.ie, i dotkliwie doświadczyli, ,,iakl 
ból ¡podobne postępowanie sercu zadaie***).

*) Douter: XXX, 19. 50.
••) Acta AposT,: VII, 38.

Exod. XIX, 15. ir>.. 
Jerem; II,. lÿ .
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rrzecieź zachował sobie Bug z plemienia tego nie­
których *), którzy święcie zacliowali taiemnicę o 
Zbawicielu, dzień Jego oglądać sobie życzyli, i przy- 
iścia Jego oczekiwali; przez niektórych nawet ztycii- 
że napominał’ Pan czasami w przeciągu tego czasu 
wiarołomny ów lud przez Proroków, przypominał 
Zbawiciela^ i przepowiedział Jego przyiście. Lecz 
gdy i ta dobrotliwość niesktitkowała, zwalił Świą­
tynią ich, i podał ich w niewolę Pogań do Niniwe 
i Babilonu.

Za pośrednictwem ówczesnego Władzcy świata, 
k tóry  poznał iednego z ich proroków, powrócili 
w priiwdzie do Jeruzalemu i odbudowali swoią Świą­
tynię ; lecz złe iiiż górę wzięło, a dobre w nich zni­
kło. W ostatnich pięciu set latach znpadali Izraelczy­
cy coraz bardziey w otchłań moralnego zepsucia i nie 
pozostało im na koniec nic, iak tylko przemądrza­
ła  ślepa pyclja, w zględem próżnych marzeń nie ma- 
iącycli ducha. Serce icli przyw^ykło zupełnie do po­
wierzchowności, szukali zewnętrznie i w widocznym 
pomocy; a myśl o istotney pociesze i prawdziwym 
Zbawicielu zaginęła. ,

Nakoniec, gdy się spełnił czas, przed tysiącem o- 
śmiu set laty, obiawiło się Zycie tu u nas na ziemi; 
słowo stało się ciałem, i mieszkało między ludźmi, 
k tórzy pod ów czas żyli, i chwałę Jego widzieli, 
chwałę iako iednorodzohego od Oyca pełne łaski 
i prawdy.**)

•) Esai I. 9.
Ev. S. Job. I. 14.
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Czyli'/ wam serce nie Liie ? Może sobie życzycie! 
owycli cl wód] Skrzydeł Serafinów Jezaiasza, klóre- 
mi oblicze swe zakrywali*), a przecież za szczęśli­
wych poc/.y!niecie ]>rzy It-m tych, klórycli Bóg la ­
ską ud.irowal’, żfi wid/Zieli Jego chwalę i ])yli nao- 
cznetr.i świadkami Jego nayś\^ ięlti7cgo obiav. ienia.

l^rzecicż lyle 9zcz.cśliwi jesteśmy, że o Jego życiu 
na ziemi w piśmie Swicle'm pi-zez czlerech różnycli 
niężów' podane mamy wiadomości, które dla nas nie 
tylko Siji nayw ażnieysze, ale nad to  i na pamięć zasln- 
g-iiią, jakie kiedykolwiek bądź od ludzi udzielone zo­
stały, j przez ludzi czytane bydź mogc“̂.

W  ludzkiey postaci ,,chodzi!'na ziemi dolarze czy­
niąc i uzdi-awiaiąc wszystkich opano\vanych od dia­
bła**) ; niewidomym wzrok, siach głuchym, mo­
wę niemym pi'zywracał; trędowatych i chorych u- 
Kdrawiał, zmarłycJi wskrzesał, a to w szystko iedne'm 
dotknięciem się, iednćm skinieniem.
Cuda te i dobrodziey'stwa nie były  wpi’awdzie celem 

przyiścia Jego, lecz miłość i udzielenie pomocy by- 
i'y Mn wrodzone. ,,Moc w ycliodziła z Niego iuzdi a- 
wiała \\szyslkich” ***), a On iey nie wstrzymywał, 
gdzie ratunek logo wymagał.— Oprócz lego mieli 
się przez nic Żydzi przekonać, iż szczerym iest s ło­
wo Boga ; że oyeom obiecany a przez iVIo) żesza wska­
zany Zbawiciel przybył. Nie przyszedł On na świat 
jedynie dla czynienia takowych usług i dla ówcze­
snych Indzi, lecz dla nas i dla wszystkich. „Wierzy-

8

*) Esai: VI, 2.
«*) Acta Apost: X, 38.
” *> J-.UC. VI, 9,
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felńa bowiem iest ta mowa i wszelkiego przyięeia 
godna, iz Clirystus Jezus przyszedł na świat, aby 
grzeszniki zbawił’*).

Jjecz dla pozyskania prawdziwego poięcia o te'm 
zbawieniu, i dla powzięcia większego i szczerszego 
Szacunku i miłości ku Zbawicielowi potrzeba do­
kładnie wiedzieć, czym iest grzesznik i czym grzech. 
Ponieważ wyrazy bez myśli często używane, zciąga- 
ją na sifMe podeyrzenie, iakoby nie miały żadnego 
znaczenia.

Zatym z tych przyczyn wynika cokolwiek obszer- 
niey pomówić, czym iest grze'ch, albo "iiaturalne ze­
psucie człowieka; czyli, czymbyśmy byli bez Zbii- 
wiciela.

Słyszeliście, ze pod w'zględem ciała do trawy po­
dobni, że na dobre i złe wrażenia, tudzież wpływy 
'wystaw'ieni iesteśmy; ż« się w nas znayduie zaród 
śmierci, niezliczonych dolegliwości i uchybień; do­
póki wcześniey lub póżnie'y się nie okażą, i cielesnego 
bytu naszego nie zakończą.

A z naszym nieśmiertelnym duchem ma się rzecz 
ieszcze gorzey. Dwiema władzami iest on obdarzo­
ny; w^ładzą poznawania i chęci ; a o]>ie te władze są 
w nas tak osłabione, że ich nieledwie poznać nie 
można.
To co poznane'm bydź może, iest naturalny zakres 

i pole naszego poznania, a przedmioty w tym zakre­
sie są częścią niewidzialne i wieczne, częścią zaś wi­
dzialne i chwilowe.

Z tamtych, które bez wątpienia są naygłówniey-

*) 1. Tyinoth. I, 15.

9
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8ze,nic nie poznaietny. "Wiemy \Yprawd?.ie, spoglą* 
daiąc na widzialne i znikome stwox'zenia, ie  mnSi 
Lydź niewidzialny odwieczny Slworca. Wiemy, do- 
świado/.aiąc lag-odnycii przyiacielskicli poruszeń ser­
ca, iv, g'd7,i(‘ż h}d/- imisi pierws/e źr/,6dl'o miłości, 
Oycicc mirośoi; klócego ani widr.ieć ani sl'ys'/,eć, nni 
go Icz do lycli czas po/,nać nie iesteśmy zdolni.

O rzcczacii zaś widzialnych i czaso\^ ych wiado­
mość nas/a iest urywc/a i cząstkową, a oczy naszo 
wpalrnia sig t j lk o  w to, na co ie zwracamy. W i- 
stocic tylko ■wiemy’- że posiadam)', zdolność do po­
znawania, przez co nam się zdaie, iak gdyjiy nam do- 
Lra posiadane, iedna rc^ka podawała a druga odbie­
rała.
7’ak podobnież rzecz się ma z naszą wolą. Wiemy, 

żeśmy wir^ni mieć clu^ci czyste, ale nieczystość wszo* 
dzie się nas trzyma, Poznaiemy że dobre iest do- 
bre'in, kociiamy go, i radzibyśmy bydź dol^remi i tak 
czynić, lecz nam nieudolność nas/.a to czynić prze­
szkadza. Ciało przeszkadza duchowi i pannie nad nim; 
a przecież przekonani iesteśmy o wyższości duszy, 
i że taż wi^ce'y znaczy’̂ i panować winno.

, ,0  ciele i ducliu, (powiada bogoboyny mąż,) nie 
tak należy rozumieć, iakoby to tylko było ciałem, 
co eię tyczyć popędu, a duchem, co się wewnętrznego 
serca Lyt;/.y ; ale racze'y ciałem nazyN  ̂a Święty Pa- 
Aveł iako i Cln y s !u s l ’an (Jan. Ilf. (i.) wszystko, co 
iest z ciała zrodv,Onc, cały C7.łowiek zduszą i z d a ­
łem, z rozumem i wszystkietni zmysłami, dla tego, 
iż wszystko w C/ołow ieku idzie za popędem ciała. Tak 
więc, iż byś wiedział i tego cielesnym nazywać, k tó ­
ry bez łaski o wysokich duszy się dotyczących rze­
czach wiele zmyśla, uczy i gada.

10
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p Na to wszystko nîepotrze'biiieniy żadnego świa­
dectwa, gdy każdoo-o Nvlasne doświadcr.enie i serco 
przekonywa; iediiakże jjoslaclinyniy oi wartego i do- 
Lrowoln'^go wyznania, kloi-o Apostoł’ Paweł w tym 
W’ z, g'l (_; d z i e c /. y n 1 * ) :

,,Bo w iemy, iż -/.akon iest dticIio\Yny’, alem ia cie­
lesny, zapr/.cdany pod gr/.ćch.

Albowiüjn tego, co czynię, nic pocliwalam, ho 
nie, co^ chcę, to c/.ynię, ale c/.ego nleaawid/.ę, to 
ezynięj

A ieźli C7,ego nie chcę, to czynię, pi'zy:inaiQ zako­
nowi, że dobry iest.
Już tedy teraz nie ia to czy nię, ale grze'c!i we mnie 

niieszkaincy, gdyż \vi«m, że nie mieszka we mnie, 
(to ies t , . w ciele moim,) dobre; albowiem chęć iest 
\\'e mnie, ale wykonać to, co iest dobrego, nioznay- 
duię.

B on ie  czynię dobrego, które chcę; ale złe które, 
go nic chcę, to  czynie.

A ieźliż ia to’czynię, czego nie cîirç, inż ia Avięc<̂ y 
nie czynię tego, ale grzecii, kt óry w_e mnie mieszka.

Znaydaię tedy len z;ikon'w sobie, gdy chcędobre 
Czynić, że się mnie złe trzyma.

Albowiem kocham się w zakonie Bożym \vedl’n^ 
■W' n ę t r z n e g o c z ła  w i e k a.

Lecz widzę inszy zak on  w członkach moich, od* 
porny zakonowi umysłu mego, i który mię «niewa- 
la pod zakon grze'chu, który iest w członkach moich.

Nędznyż ia człowiek! Któż mię wybawi z tego* 
ciała śmierci?”

•) ad Rom: VII, 14.—24.
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Olo:?, to zakon, k tóry  w sobie znaydniemy, 
gdy dobre czynić chcemy, że się nas zł’e trzyma. 
Zakon w członkach naszych opiera się zakonowi w u- 
myśle naszym i uiarzmia nas, on to nas bez różnicy 
wszystkich co dzień i co godzina do upadku prowa­
dzi i od iedney niesprawiedliwości do drngiey pocią­
ga, których koniec iest śmierć*).” Niedobre k tó ­
re w ciele naszem zamieś zkalo, pożądliwościłudzące 
i rozum nasz zaciemniaiące, owo pożądanie ciała 
przeciw' duchowi**); to wraz z grzesznością ciała iest 
grze'chem, iest to grzech pierworodny, przyrodzo­
ne zepsucie człowieka, ciało, stary Adam, węża na­
sienie, śmierć duchowna, która wszystkich dosięgła.

Pismo Święte rozwiązało nam wprawdzie tę w'ąt- 
pliwość natury nasze'y ; tę sprzeczność będącą wie- 
dney istocie. Naturą  Boską bowiem iest wszystko 
dobre; a mianowicie mądrość, sprawiedliwość, mi­
łość, poznanie i wszytkie te doskonałości razem, 
a gdzie ona iest, zakryti^bydź nie może. Lecz przez 
to, ieżeli bydźmoże, nies zczęście nasze leszcze więk- 
fizem się staie. Możnaż bowiem znaleść większą nie­
dolę, nad tę ;  że czuiemy potrzebę, żądamy uzyskać 
światło i poznanie a pozostać w ciemności, znać 
potrzebę, żądać dobrego a zostaw'ać w złe'm; *mieć 
przekonanie o zacności powołania naszego do pano­
wania, a zostaw ać w haniebney niewoli, w wiecznym 
wewnętrznym niepokoiu i boiaźni śmierci? Krom 
tego wiedzieć, że sami temu nieszczęściu winni ieste- 
«my, i iżby nam ślę daleko lepiey (powodziło! Ze

♦.) nd Rom; VI, 19.—21.
ad Ephes. IV, 18.—31. ad Rom : I, 21
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sami ściągnęliśmy na siebie gniew sprawiedliwego 
i wszechmocnego Boga; ze'pełnego miłości Oyca o- 
braźiliśmy i zadne'y nadziei oglądania oblicza Jego 
nie mamy.

Ta^to iest otchłań, w którą  człowiek przez upa­
dek pogrążony został, i zktóre'y go nic wydzwignąć 
nie mogło, ni moc ludzka, ni mądrość, ni przykaza­
nie, ni^ nauka.

Może się wprawdzie człowiek, wiedząc'co iest do­
brem udać w walkę, gdy ciało pcżąda przeciwko 
duchowi, a duch przeciwko ciału, i obadwa z sobą 
walczą; może, (i to iest iego naywyzsze'm i nay- 
szlachetnieyszem zatrudnieniem na zieaii,) mozemó-^ 
wię, iezeli nad wszystkiemi natchnieniami serca swe­
go troskliwie czuwa, mężnie i wytrwale walczy, 
w końcu tego dopiąć, ze chęci ciała nie prze'yd?j 
W' czyny; to iest, iz może zostać cnotliwym; lecx 
nie zetrze głowę wężowi, ani duszy swey odkupić 
i ożywić, ani też od grzechów uwolnić się nie mo­
że.

Zakon daie poznanie grzechu*), lecz tu nie idzie
o poznanie grzechu, tu  mowa o grze'chu istnieią- 
cym, o przeciwianiu się ciała duszy, albowiem wła­
śnie to sprzeciwianie się iest te'm, co go z Bogiem 
rozłącza, i co iego sprawiedliwości i szczęśliwości 
iest na przeszkodzie, a te'y aakon znieść nie może^ 
„a  tak  Moyżesz czyli zakon i stare przymierze ty l­
ko gniew sprawnie**).”

I dla tego to potrzeba było nowego przymierza,

*) ad Rom: III, 20.
ł*) ad Rom: IV, 15.
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potrzeba było Przodka, przez k tóryby aprzecznosd’ 
pomieniona została zniesioną, walka ciała z duszą, 
■w człowieku skończoną i pokóy przy\viedzIony  ̂
potrzeba było śrzodka, dla pogod/.enia clioci duszy 
w upadłym człowieku, czyli odiiowiiiiiiu \y nas na­
tu ry  Boskie'y i oswobodzenia ie'y zniewoli; polrze- 
ba było cbleba jNiebieskiego, klóryJ)y by ł życiem 
świata,— potrzeba było łaski i praw dy.— A to 
stało się przez Chrystusa Pana.

,,Żakon przez Moyzesza iest dany, a łaska i pra­
wda przez Jezusa Chrystusa stała sięinani*).”
, ,Chrystus iest drogą, prawdą, i żywotem, i nikt nie 

przyidzie do Oyca, tylko przez Niego**).”
,,Bo czego nie zdołał zakon, w cze'm był słaby 

dla ciała, to Bóg uczynił, zesławszy synajswega 
AV podobieństwie grzesznego ciała i dlafgrze'chu po- 
tępił grzech -w ciełć***)” .

Bóg zesłał syna swego w postaci grzesznego^ciała 
i dla grzechu, i zniścił grze'ch w ciele,— ,>aby ow'a 
sprawiedliwość, k tó rą  zakon wymaga, w nas dopeł­
nioną była****).

Ten śrzodek tylko iednorodzony Syn Boga mógł 
upadłemu plemieniu ludzkiemu podać.

Dla czego „wyszedł od Oyca i przyszedł naśw^iat, 
I zasię opuścił świat i wrócił do Oyca*"^***) ,” iak 
sam swoie wielkie dzieło opisał. Dla tego przyiął 
na ziemi naturę ludzką, czystą i bez grzechu, izB o-

*) Ev. S. Joh. I, 17.
Ev. S. Joh. XIV, 6.

***) ad Rom; VIII, 3.
**•*) da Rom: VIII, Ą.
»«»*) Ev. S. Joh. XVI, «1.
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w sobie ią połączył, narodził sie BOgiem iezło- 
•wiekiem w iedney osobie z Maryi dziewicy, dla cze­
go tu na ziemi, nim wrócił do Oyca, cierpiał i umarł, 
klót-ym sposobem wszedł' do chwały swoie'y*).

W przyrównaniu powiada: ,,Jeźliby ziarno pszeni­
czne w padszy do ziemi nie obamarło, w ten czas samo 

•zostaie, lecz ieźliby obumarło, wielki pozylek przy­
nosi” **); a do swych uczniów rzekł bez ogródki. 
„Jeźli ia nie odeydę, ów pocieszyciel nie pr/yidzie 
do w'as, ale ieźli ode'ydę, poślę go w'am” ***).— A 
Piotr  napełniony Dachem Świętym* który dopiero 
b y ł  na Apostoły wylanym, oznaymił zdamionemu 
z zadziwienia i obl.-)kanemu ludowi: , ,Chrystus o* 
bietnicę Ducha Świętego, (który przed Jego uwiel­
bieniem ieszcze nie był****), prawicą Bozą będąc 
V'ywyzszony, wziąwszy od oyca, wylał to, co teraz 
■widzicie i słyszycie” *****).
Dzieie męki i śmierci Chrystusa Pana opisuie obszer“ 

nie Pismo Święte.
Tey nocy, które'y zdradzonym został, ziadłszypo 

raz ostatni w Jeruzalemie z uczniami swemi baranka 
wielkanocnego podług ustawy Moyzesza ; ustanowił 
Chrześciańskiego baranka wielkanocnego^ to ie s t : 
iedzenie ipicie ciała ikrwie Swoiey yv postaci chle- 
ba i wina; czego w'^ybrazenie iuż Moyzesz na rozkaz 
Boga w skrzyni przymierza przy tablicach zakonu 
kazał b y ł  złozyć. P o tym ^ oszed ł  z iedenastu swe-

15

*) L uc: XXIV, 26.
**) Ev. S. Job. XII, 24.
•**)Ev. S. Joh. XVI, 17.
••»*) Ev. S. Joh.- VII, 39.
**•**) Acta Apołloł: II, 93*
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mi [ uczniami do 'ogrodu na górze oliwnę będącego, 
w ogrodzie wziąwszy z sobą Piotra i dwóch synów 
Zebedeuszowych na stronę, począł’ się smucić, tęsknić 
i martwić ; potym na rzut kamienia i od tych się od­
dalił, upadł trzy  razy na oblicze swoie, i po trzy 
kroć się modlił te.mi s ło w y : OyczemóyJ iezeli bydź 
może, niech mię ten kielich minie; lecz nie iak ia 
chcę, ale iaka iest wola twoia. Passował się ze śmier­
cią, potym wstawszy od modlitwy, poszedł na prze­
ciw zgrai, przez Arcy-kaplanów z mieczami i kiymi 
na Niego wysłanych, od niey poimany, został da Arcy­
kapłanów, Uczonych w piśmie i Starszych zaprowa- 
d.zony, i przez nich na śmierć skazany, Poncyuszowi 
Piłatowi Rzymskiemu .ISamiestnikowi oddany. Ten 
rozeznał sprawę lego, a chociaż nie znalazł w Nim 
żadney winy, przecież Go na śmierć skazoł. On ia­
ko baranek przed tym, co go strzyże, oniemał; wy­
szydzony, zphyany, rózgami bity, w cierniowey ko­
ronie, na górze Golgala (trupie głów) na krzyzu 
przybitym został.

Tak zakończywszy życie, i krew SAvą na krzyżu prze­
lawszy, został p ogrzeb ion y , dnia trzeciego zmar- 
twych wstał; przez czterdzieści dni się ieszcze swo­
im uczniom na ziemi pokazywał iako żyiący, czter­
dziestego zaś dnia zgromadziwszy ich, pobłogGsłasvił  
irii i dał rozkaz mó\viąc: Idźcie na cały św'iat i nau- 
czaycie wszystkie narody, i chrzciycie ie w imię Oy­
ca, i Syna i Duclia Świętego ; po cze'm wydocznie 
przed ich oczyma wstąpił do nieba. A gdy dziesięć 
dni po tern upłynęło zstąpił ów obiecany Duch ś w ię ­
t y  na ziemi.

Tego nie należy tak rozumieć, iak gdyby się to'

1(5
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'«rSzystko ty lk o  pr'/ypadkowo stało, i źe się iiiaczey. 
stać mogło. Pismo Święte bowiem naucza:

„Niewinny i niepokolany baranek, mówi Piotr  
Święty, którego drogr-j krwii^ ladzie okupieni zosta­
li, przewidzianym by ł przez Boga ieszcze przed za­
łożeniem Św iata( l) .”

,,Za ułożoną radą i za przewidzeniem Boga został 
wydany(2).” Dla tego Prorocy, którzy wiedzieli
0 te'y Boskiey radzie, przepowiadać mogli Jego cier­
pienia i śmierć. A Moyżesz w baranku wielkanoc­
nym, w owym na puszczy wywyzszonym wężu, i we 
wszystkich urządzeniach, mógł koniec, iaki wJeru- 
/.alemie na Niego czekał, iuż przed 1500. laty wyo­
brażać i wystawiać*

Tak i Chrystus Pan często mawiał o przyszłey swe'y 
śmierci krzyzovséy i przepowiedział nie tylko u- 
czniom swoim, co go miało spotkać w leruzalem le: 
,,Mówiąc: Oto, wstępuiemy' do Jeruzalenui, a 5yn 
człowieczy będzie wy^dany przedxiieyszym Kapłanom
1 Nauczonym w piśmie, i osądzą go na śmierć, i wy­
dadzą go Poganom ; którzy się z niego naśmiewać 
będą, i ubiczuią go, i będą nań plwać, I zabiią go ; 
ale dnia trzeciego zmartwych wslanie{3) a leñad 
to odwoływał się do Moyzesza i Proroków, i nie przy 
iedney zdarzonéy sposobności oświadczał, ze to się 
stanie, aby się przyrzeczenia pisma spełniły(4).

,,Czyliz nie musiał Chrystus tego fcierpieć i wniść 
do chwały bwoie'y ? A począwszy^ odMoyzesza i od

17

(1) 1. Pen-: Í, 20. (5) Acta Apostoł: I;I, 23.
(3) Marc. X, 3 2 . - 3 4 .  (4) Math: XXV!, 54;

http://rcin.org.pl



wszystkich Proroków, wykl’adat im ^vszys^kie one 
pisma, które* o nim napisane byl’y(l).

„ l  rzeki’ do nich: Teć są słowa, o którem mówił 
do was, będąc ieszcze z wanu, i z się musi wypełnić 
wszystko, co napisano w zakonie Moyżeszowyni 
i w Prorokach i w Psalmach o mnie(2).”

Więc wszystko tak się stać musiało, iak się działo. 
Na iaki zas' sposób przez to diabłu moc odiął i św ia- 

towos'ci przezwycięzył, iak przez to grzechy świata 
zg ładz ił ; za nasze grzechy zadosyć uczynił i gniew 
Bozy ub łagał;  iak przez to Duch Pocieszyciel, k tó­
rym ochrzczeni bydź mamy, zstąpił, a ciało i krew 
Chrystusa prawdziwym pokarmem i napoiem się sta­
ł y — „ to  właśnie iest owa wielka i uwielbienia godna 
taiemnica(3), która od wieków była zataipną(4), 
którą oglądać nawet Aniołowie pragną(5), a k tó ­
ra tylko Sw'iętym Jego obiawioną by\va(6).’'

M y przyimuiemy z pokorą wszystko, co nam Chry­
stus Pan i Apostołowie Jego podali. Oto są ich słowa;

„Chrystus przez śmierć sw'oią zniszczył tego, k tó ­
ry miał władzę śmierci, to iest diabła(7).

Na to się obiawił syn Bozy, aby zniweczył uczyn­
ki diabelskie(S).

Ponieważ się upodobało Oycu, aby w Nim wszy­
stka zupełność mieszkała. 1 żeby przezeń z sobą 
poiednał wszystko, uczyniwszy pokóy przez krew 
krzyża Jego(9).

18

(1) Luc: XXIV, 26. 27. (2) Luc: XXIV, 44-
(3) 1 Tym: 111, 10. (4) Colos: I, 26.
.5) I. Petr: I, 12. (6) I. Corynlh. II, 10.
(7) Hebrae : II, 14- (8) 1 Joh: III, 8. (9) ad eolos; I, 19. 20.
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Tomci wam powiedziai, (mówi Chrystus Pan) a- 
hyście we mnie pokóy mieli. Na sowiecie ucisk mieć 
będziecie; ale ufaycie, iam, zwycięzyl’śs\iat(l).

Jezus Chrystus iest ubłaganiem za grze'chy nasze; 
a nie tylko za nasze, ale te'ż za grze'chy wszystkiego 
świata (2).

Oto Baranek Boży, który gładzi grzech świata(3).
Kto wierzy w syna (Bożego), ma żywot wieczny; 

a kto nie wierzy synowi, nie ogląda żywota, lecz. 
gniew Boży zostawa nad nim(4).
Jako przez nieposłuszeństwo iednego człowieka wie» 

le się ich stało grzesznymi, tak przez posłuszeiistwo 
iednego człowieka, wiele się ich stało sprawiedli­
wym i (5).

Chrystus odkupił nas z przeklęstwa zakonu, sta- 
wszy" się za nas przeklęstwem (albowiem napisano: 
Przeklęty każdy, k tó ry  wisi na drzewie). Aby na nas 
błogosławieństwo Abrahamowe przyszło w Chrystu­
sie Jezusie, i abyśmy obietnicę Ducha wzięli przez 
wiarę(6).

Chrystus grzecliy nasze na ciele swoim zaniósł na 
drzewo, abyśmy obumarwszy grzechom, w sprawie­
dliwości żyli, którego siniałością uzdrowieni ieste- 
ście. Albow'iemeście byli iako owce bląkaiące ; ale 
teraz iesteście nawróceni do pasterza i Biskupa dusz 
waszych(7).

(Cijrystus) zraniony iest dla w'ystępków naszych, 
ztarty iest dla nieprawości naszych, kaźn pokoiu na-

19

(1) Ev. S. Job. XVI, 33. (2) 1 Job: II, ?.
(3) Ev. S. Joh: I, 29. (4) Ev S.Joh. III, 36.
(5) ad li om; V, 19. (6) ad Galat: III, 13. l4 . .
(7) I. Tetr: II, 24. 25.
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szego iest na nim, a sinością Jego jesteśmy iizdro- 
■\vieni(l).

Jeźli w światłości chodzimy, iako On iest w świa­
tłości, społeczność mamy między sobą, a krew Je­
zusa Chrystusa, syna Jego, oczyścia nas od wszel­
kiego grzechu(2).

Będąc tedy usprawiedliwieni z w'iary, pokóy ma­
my 7, Bogiem przez: Pana naszego Jezusa Chrystu- 
sa(3)” _
To są iasne słowa, które Chrystus Pan i Jego Apo­

stołowie wyrzekli, i wtem przekonaniu zyiemy i n- 
mieramy. Pytamy się iedynie, czyliśmy godni tak  
wielkiey, niepoiętey i niezasłażone'y łaski i dobro- 
dzieystwa, i na iaki sposób uczestnikami tegoż do- 
brodzieystwa stać się możemy? ^

Albowiem przez to, iż Chrystus Pan dzieła dia­
belskie zniszczył, świat przezwyciężył i gniew Boga 
nblagał, otworzoną została brama do raiu, lecz ie­
szcze do niego nie weszliśmy. Potrzei)a wprzód, 
żeby i w nas dzieła diabelskie zniszczone zostały, a- 
byśmy i my świat zwyciężyli i aby niezgodność Swię- 
te'y natury ztćm, co iey iest przeciwnem, w nas znie­
sioną została(l).

„Dzieło Chrystusa poznać i znać dzieie Jego, (po­
wiada zacny Nauczyciel,) nie iest to ieszcze znać 
prawdziwą Ewangelią; albowiem przez to ieszcze 
nic nie znasz, że Chrystus Pan grze'ch, śmierć i dia­
bła przezwyciężył.”

Pi'zez dzieło odkupienia przez Chrystusa Pana do­

20

i ł )  Esai: LIII, 5. (2) IJo h : I, 7. (3) ad^Rom: V, 1,
(4) ad E ftz; II, S. Ev. S. Joh; III, 36.

http://rcin.org.pl



konanC; zbliżyło elę królestwo rx{ebie?kie, lecz kró­
lestwo nitibieskie ma bydź wewnątrz, w C7/ło\vieku(l), 
i ci tylko są synami Bogn, którzy Duchem Jego pro- 
AYiidzeni bywaią(2).

Wid/Mieliśmy, że w naturalnym człowiekn inne iest 
królestwo i inny duch nim zarządza, to iest ów świa­
towy i cielesny zmysł, który iest niepry-yiaźnią prze­
ciwko Bogu(3), k tóry  nic nie poymuie o Duchu Bo­
ga i któremu to iest głupstwem('l).

Ten więc zmysł powinien w człowieku bydź zni­
weczonym i sprawy cielesne powinni obumrzeć(5); 
ciało grze'chu(6), stary Adam umrzeć musi, i z Chry­
stusem bydź pogrzebionymJjw;śmierci(7). A z tey 
śmierci nowe życie musi wyiść, i na nowo się odro­
dzić; tak, iżby równie iak Chrystus Panw'zbudzony 
iest od umarłych przez Chwałę Oyca, takte'ż i w grze­
chach umarły duch człowieka(8) zmartwych w'stał 
i nowe'm b y ł  stw'orzeniem(9), dobrowolnie^iz ocho­
tą  iak dawniey; to iest, dobrego chcącem.

Zmiana ta w człowieku zowie się odrodzeniem. 
Pismo Święte nazywa ią także na now'o się lirodzić(iO), 
z nieskazitelnego nasienia(Il), z Ducha(12), zwody 
iD ucha(i3),  z Boga(14),' bydź urodzonym. Ta zmia­
na w każdym człowieku w' szczególności dopełnio- 
nąbydźm usi, inacze'y bowiem zostaie tem, cze'mbył.
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(1) Luc:XVII, 21. (5) ad Rom: VIJI,
(3) ad Rom; VIII, 7. (4) ad Corynth: II, 14.
(5) adRom;VIII, 3. (6) ad Rom; VI, 6.
(7) ad Rom: VI, 4- (8)ad Epbs: II, 5. ad Golost: II, 13
(9) ad Galat; VI, 15. (10) Ewang: S: Jana III, 7-
<11) 1. Petr: I, 23. (12) Ev. S. Joh: III, 6.
(l3)Ev.S. Jyh!lII,5. (I4) i. Jóh: III, f .
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„Zaprawdę, zaprawdę, powiadanie!, (mówi Jezus. 
Pan do ]Nikodema)(l). Jeźli się kto nie narodzi zno­
wu, nie może widzieć królestwa Bożego,” (poró­
w na j  ad Rom : VIII, 9.)

Sprawcą zaś te'y zmiany i tego umartwienia stare­
go Adama iest Duch pocieszyciel, którego nam Chry­
stus posiał’ od Oyca(2). Lecz również ta zmiana nie 
może hydź uiszczoną przez Niego samego, bez doło­
żenia się człowieka, i człowiek powinien pew'nycli 
dopełnić warunków, iezeli pr/>yiście Ducha pocie­
szyciela nie ma bydź dla niego nadaremne. Czło­
wiek nie może czynić sprawiedliwości i zasłuzyć na 
szczęśliwość; bo iest iedynie szczerą i niezasłużoną 
łaskę; lecz moze drogę Panu torować, i ścieszkę 
dla Niego prostować, a to przez pokutę i wiarę.

,,Wy pełnił  się czas i prz) blizyło się królestw'O 
Boże: Pokutuycie, a wierzcie Ewangelii(3).” 

Podług powie'-'ci Ewangelistów' poprzedził tego, 
k tóry  ogniem i Duchem chrzcił 4), Wodo-
chrzciciel opowiadaiąc chrzest pokuty na odpuszcze­
nie grze'chów(5^i'

,,Jać was chrzczę wodą ku pokucie; ale ten, który 
idzie za mną mocnieyszy iest nademnie, któregom 
obuwia nosić nie iest godzien, ten was chrzcić feę 
dzie Duchem Świętym i ogniem(6).

Przynoścież tedy owoce godne pokuty(7), i wy- 
chodsiU do niego,— wyznawaiąc grzechy swoie(8). 

W ogólności tedy wszyscy i w’szczególności każdy
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(1) Ev. S. Joh. III, 3. s , (2)Ev‘ S. Joh .X IV ,16 .17.
(3) Marc. I, 15. (4) Malh. ITT, 11,
(5) Marc. I. 4 (6) Math, III, 11.
(7) Luc. m , 8. (8)  ̂ Marc. I, 15.
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'Człowiek .c/,ynić musi pokutę; to iest; musi sw óy  
sposób myślenia odmienić.

Słyszeliśmy, ze własnemi siłami cielesnego sposo­
bu myślenia zmienić nie moŁ^^my, iednakowoż mo­
żemy chcieć i przedsiębrać sobie. To iest iedyny 
czyn, który pozostał grzesznemu człowiekowi zda- 
wney iego świetności, to iest iedynTi ieszcze stroną na 
Swiętey harfie, k tórą  poruszyć może, iedyną ozna­
ką iego dawney wielkości. Mozę bowiem pomi­
mo więzienia i pęt swych wniyśdź w siebie, i w ser­
cu swoiem odwrócić się od cielesnego zmysłu i ręce 
swe wznieść do Boga.

Lecz to przedsięwzięcie nie iest łatwe, i mało zna­
czące, iak tego każdy doświadcza, kto go czyni. 
Jest ono wązką drogą, i ciasną bramą; która chrze- 
ściaństwo tak czyni niemiłem. Żydom zgorszenia, 
a Poganom głupstwem. Któ się do niego skłania, 
musi nieznaney ieszcze rozkoszy znaną poświęcić, 
własne życie nienawidzić, a obelgi świata ponosić. 
To musi bydź uczynionym, i to właśnie iest ową o- 
fiarą, które'y prawda wymaga, i do które'y łaskę swą 
przywięzuie, bez lttóre'yby koniecznie swey okazało­
ści Libliżyła.

,,Kto miłuió oyca albo matkę nademnle, nie iest 
mnie godzien; a kto ¡miłuie syna albo córkę nade- 
mnie, nie iest mnie godzien, a kto nie bierze krzy­
ża swego, i nie idzie za mną, nie iest mnie go­
dzi en (1).”

Skarby Nieba ziemskiemu 5i:mysłowi udzielone 
bydź nie mogą, i dla tego te'ż Święte Sakramenta
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(1) Maih: X, 37 38
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chrztu i\viec'Zer7.y Pańskley nie mogą bydź ludziom 
pierwey ud/aelone, aX po odbytem wprzód wyzna-* 
niu grze'chów. Nie dla czego innego te'z od czasu, 
kiedy chrzest dzieci zaprowadzonym został, rodzice 
chrzestni ręczyć muszą; ze dziecię maiące przyiąć 
chrzest Święty, wyrzeka sic diabła w' myślach, mo­
wach, i uczynkach, i wierzy w Troycę Świętą.

A ponieważ człowiek widząc Boga, odwrócił się 
od Niego, winne'y czci oddawać Ma i w Nim ufaniit 
pokładać nie chciał, przeto słuszną iest rzeczą, ie- 
Seli ma znowu łaski i comocy dostąpić, azeł)y odsie- 
bie samego się odwrócił. Bogu ufał i cześć Mu odda­
wał, choć Go nie widzi.

Bóg nawet przestałby bydź prawdą i miłością, gdy* 
by tego warunku zaniechał, i cześć Jemu należną ko­
mu innemu oddawał. Albowiem ieden tylko iest Bóg, 
a oprócz Niego wszystko zginieniem.

Trudnym iest wprawdzie ten warunek dla grze­
sznego człowieka; i pomimo lepszych iego chęci 
i poznania, pomimo codziennych pobudek, nie za­
wsze się w mocy iego pokuta znayduie- Kto przez 
miłość ku Bogu nakłanie się do zmienienia swego 
sposobu myślenia, ten się znayduie na drodze rozko­
szy i szczęścia swego. Inacżey bowiem sprawiedli- 
\vość i wszechmocność Boga, nien)niey przykłady 
iilnych ludzi służyć mu winni za przestrogę, gdyz 
nam ni© nadaremnie w Świętych dzieiach przykłady 
zmienionego sposobu myślenia, zywey skruchy i ża­
lu za grze'chy wystaw'ione i^ostaią. ze Dawida kości 
się strwożyły ,,i serce iego struchłało i'ze łozę swoie 
łzami skrapiał(J ) ;”  ze Piotr wyszedł i gorzko zapła-

(ł) Psalm VI,
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k a ł ;  ze Abraham by ł posłusznym i wyszedł, nie wie­
dząc dokądby zaszedł; że Moyżesz, skoro urósł, nie 
chciał więcey nazywać się synem córki Faraona, i wo­
la ł  raczey z ludem Bożym cierpieć niewygody, niź, 
przemiiaiąc^y rozkoszy' używać; i że zhańbienie sie­
bie za Chry^stusa wyżey cenił, niż wszystkie skarby 
i  bogactwo Egiptu. Przez tych wyżey wspomnio- 
nych, ichociar iuż wy^marli, Bóg d» nas mówi.

Często się okoliczności życia do zmiany sposobu 
myślenia naszego przyczyniaią, prawdziwą i rozu­
mną iest rzeczą, kiedy’- Pis-mo Święte powiada : że na­
wet cierpienia nasze przywodzą nas do Boga.

Lecz zakon szczególniey służy do tego, aby nam 
grzeszność z całą iey mocą wykazał(l), aby tym 
przemożnieyszą stała się łaska(2) ; mianowicie, kie­
dy człowiek z tego stanowiska widzi postać, iaką 
mieć winien, i porównywa ią z tą, którą ma. Wie­
my, że Bóg iest wszechmocnym i sprawiedliwym, 
k tó ry  tym, co Go miłuią i przykazań Jego strzegi), 
■w tysiączne pokolenia błogosławi; ale nieprawość 
oyców, co Go nienawidzą, nawiedzana synach w trze- 
cie'm i czwartem pokoleniu; i że podług pierwszego 
przykazania Jego, nie mamy mieć innych Bogów o- 
prócz iego; ale raczey mamy Go czcić nad wszy^stko,
i kochać i w Jemu utać. Gdy więc w siebie wnidzie- 
my ,̂ spostrzeżemy oŵ e inne bogi, które przed Nim 
mamy, i owę mnogość Innych przedmiotó^y, których 
bardziey się obawiamy niż Jego, które bardziey ko­
chamy, i którym bardziey ufamy'; wtedy czuiemy 
serce nasze napełnione wstydem, żalem i udręcze-

(1) ad Rom: VU, 13. (2) ad Rom; V, 90.
4
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niem , .abyśmy się nauczyli (iak powiada zacny Nau­
czyciel) lękać się grzechu, i tenże za wielki uważać, 
a tylko w B o g u  się radować.”

Drugim czynem ze strony człowieka iest w i a r a .
A iako Moyzesz węza na puszczy wy^wyzszył, tak 

musi bydź wywyższony Syn człowieczy, aby każdy, 
kto weń wierzy, nie zginął, ale miał żywot wie­
czny.

„Albowiem tak Bóg umiłował świat, że syna swe­
go iednorodzonego dał, aby każdy, kto weń wierzy, 
nie zginął, ale miał żywot wieczny(l).’'

Właśnie tak, iak cieleśnie chorzy izraelici, ieźli 
przy życiu zostać chcieli, musieli spoglądać na owe­
go przez Moyżesza na drzewie wzniesionego węża(2) ; 
tak  duchownie chorzy muszą spoglądać na wywyż­
szonego (na krzyżu) Syna człowieczego i wierzyć 
w Niego.

Lecz to wierzenie iest sprawa z Bogiem i z Niego.
W ogólności iest rzeczą szlachetnieyszą wierzyć 

niż widzieć. Lecz wszystkie rzeczy widzialne, k tó ­
re w'ładzą oczu obiąć mamy, muszą nam. się na pe­
wną odległość zbliżyć; widząc ie w istocie, są dla nas 
bliskie; tak  te'ż i rzeczy niewidzialne, w które wie­
rzyć mamy, muszą się nieiako ku nam zbliżyć, i w ten 
czas nam się tylko przez wiarę istotnie bliskiemi sta- 
ią. Tak zglębiaiącemu człowiekowi, k tóry  z widzial­
nych cudownych utworów, z pewnością wniosek czyni
o bytności niewidzialnego, wszechmocnego i wszy­
stko wiedzącego Stwórcy, bliższym iest Bóg bez wąt­
pienia, niżeli bezczelnemu szydercy; a ta wiara, która
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(1) E t, $. J*k: m, 14. 15. 1«. (5) Kum: XXI, •.
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mu Boga zbliia, iest zapewne daleko szlachetnieyszą
i skuteczaleyszą ni/, widzenie. Lecz wcale, inną i dziel- 
nieyszą iest rzeczą wiara człowieka, którego czułe
i tkliNAe serce, wszystkie iego zdolności przedmiotu 
swey wiary z ufnością i przychylnością się czepiaią, 
do siebie przyciągaią i nieiako sobie go wcielaią ; 
a osobliwie, gdy tym przedmiotem wiary iest dosko­
na ły  i uwielbiony Bóg—Człowiek.

„Wiara, (mówi zacny Nauczyciel) nie iest to lu ­
dzki wniosek, ani te'ż marą, czym niektórzy wiarę 
bydź mienią.— W'iara iest to w' nas dziełem Be­
skiem, które nas przeistacza,— wiara iest to w nas 
cóś żywego stworczego i czynnego ; tak dalece, iznie 
podobna żeby nie miała, na nas działaiąc, swe dobre 
skutki okazywać. Dla tego strzez się własnych swych 
fałszywych myśli i próżne'y gadatliwości o wierze; 
błagay raczey Boga,‘aby ci dał wiarę; inaczey byś 
wiecznie bez niey pozostał, chociażbyś różnie ob­
myślał, i czynił, cokolwiekbyś chciał i mógł.”

Gdy więc człowiek z taką wiarą na wywyższone­
go Syna człowieczego spogląda i spracowany i ob­
ciążony w piersi swe uderza; w ten czas cayni, co 
do niego należało, a Duch pocieszyciel dalszym 
się przyczynia.

Jeżeli człowiek na taki sposób sam się zapr*e
i wszystkich własnych sił się zrzecze, i iuż się mie­
ni bydź pogrążonym w przepaść i nicość, wtedy do­
piero wpada na łono Tego, który iest podporą wszy­
stkich istot; i k tóry go dla tego tylko opuścił, że 
5am w sobie ufał, lecz którego ramię, dla każdego 
pokvituiącego‘ i nawracaiącego się grzesznika, iest ku 
podzwignieniu na pogotowiu.
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Nader rozczulaiącem w tym AYzględzie iest przyró­
wnanie Zbawiciela(l).

,,Ow syn marnotrawny wszedł’ w siebie i r z e k i : 
■wstawszy póydę do mego oyca i rzekę do niego : Oy- 
cze, zgrzeszyłem przeciwko niebii i przedtobą, inie- 
godzicnem więcey nazywać się synem twoim, nczyń 
mnie iako iednego z twych naiemników'. Tedy zabra- 
•wszy się szedł’ do swego oyca. A gdy ieszcze był o- 
podal, iiyrzał go oyciec iego, i ulitowawszy się nad 
nim, przybiegł do niego, a padłszy mu na szyię, po­
całował go.”

W  ten  sposób zaczyna się odrodzenie, a ,który do­
bre to dzieło zaczął, ten go tez, iezeli Go tylko 
czło%viek nie wstrzymuie, dopro’Nvadzi do skutku i do­
kona ; gdyz iak wszystkie dzieła, tak i odrodzenie 
ma swe czasy istopnie(2).

Podług wiary naszey- Duch Święty nas pow^ołuie, 
oświeca i poświęca. Lecz człowiek różnym sposo­
bem może temu bydź na przeszkodzie; może nawet 
słysząc tylko ,,szum wiatru a nie y^iedząc, zkąd przy­
chodzi i dokąd idzie(3),” udać się na bezdroza, i u- 
wazać ogień własnego ogniska, za ogień z nieba. 
A to i iemn i drugim szkodzi.— Atoli pomimo te­
go, idzie to pewną i bezpieczną drogą; a prawdziwi 
Duchowni znaią tę drogę, i mogą dodać rady; albo­
wiem to iest właściwą ich nauką i właściwe'mich po- 
wołaniem(4); i dla tego te'ż słusznie nazywaią się Wie­
lebni.

Ta dawna i prosta droga pokuty i wiary nazywa

(!) Luc: XV, 17. etc. (2) Marc. IV, 27 .-32
(3) Ev. S. Joh: III, ». (4) Ev. 6. Joh: III, 10-
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się porzfjdkiem zbawienia i iest drogą i.ywota pro­
wadzącą człowieka do odzyskania pierwiastkowego 
iego stanu. Są te'z i inne drogi, ale te nie prowadzą 
tam, dokąd ta w końcu doprowadza.

Albowiem nie należy to za coś małego uważać, że 
spełnia na człowieku, o co Zbawiciel krótko przed 

ewym zgonem na krzyzu Oyca prosił j^aby wszyscy 
byli iedno, iako Ty  ̂ Oycze we mnie a ia w Tobie, 
aby i oni w nas byli iednym, iako my iedno ieste-

Pismo Święte nie może się dosyć iasno i sławogo- 
dhie o te'm stosunku do Boga wyrażyć, nadmienia 
tyTl^o: ,,że tego świat otrzymać nie może(2).” Na-^ 
żywa to : światłem cudownem(3), Chwałą Oyca i 
t, d.(4) Święty Jan powiada:

,,Wszystko, co się narodziło z Boga, zwycięża 
świat; a to  iest zwycięstwo, które zwyciężyło świat, 
wiara nasza. Któż iest tym, co zwycięża świat? ty l ­
ko kto wierzy, iż Jezus iest synem Bożym(5).

Toć iest zaufanie, które mamy do Niego, iż, leźli­
byśmy’' o co prosili według woli Jego, słyszy nas. 
A ieźli w'iemy, iż nas słyszy, o cokolwiekbyśmy Go 
prosili, tedy wiernym, iż mamy te rzeczy, o któreśmy 
prosili(G).

Chrystvis Pan sam mówi: ,,Jeźli mię kto miłuie, sło­
wa moie zachowywać będzie ; i Oyciec móy umiłuie 
go, i do niego przyidziemy a mieszkanie u niego 
uczyniemy(7).”
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(1) Ev. S. Joh. XVII, 21 22. (2) Ev.S. Joh. Xiy, 17. (3) 1 Petr: TT, 9.
(4) Ev. S. Joh. ;XVII, 22. — 2 id  Corynth. III, 18.
(5) 1 Joh; V, 4. 5. (6) 1 Joh ; V, 14. 15, ' (7) Ev. S. Joh. XIV, 23.
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Nie przystoi dla cz,io%vieka o tern mówić, widnieć 
się daie, że człowiek nie mógll)y nav\et o tern mó- 
■wić, i ze takow'y posiada szczęśłiw^ość i pokóy, któ­
ry wyższy iest nad świat cały i nad wszystek rozum,
i że nikt rozkoszy iego odiąć mu nie może(l).
■VN et śmierć iennt iey wydrzeć nie zdo ła ; albo^^ 
taki człowiek żyć będzie, chociażby i un iar ł(2 ); 
śmierć bowiem tylko to utraca, czego nie miał 6 

.ma, to wiecznie przy nim zostanie(3). To iest 
gia Chrześciańska podług 'Pism a Św'iętego.—

Nie masz nic wspanialszego, ani wyższego 
przyiemnieyszego nad tę Ewangelią. Je'y sî  
trzymaymy iako światło, które świeci na c, 
mieysca, dopóki dzień nie zaiaśnieie i dopóki iutrzen- 
ka światła tego w sercach, naszych nie w'zniydzie(4).
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(1) ad ph il: IV, 7. Ev. S.Joh. XVI, 22.
(3)1 Joh. III, y. Ev. S.Joh. XIV, 1".

I N S T Y T U T
5 A D A Ń  i n E R A C K I C H  FA.

B I S L I O T E K A  
90-3«  y/arWMwa, ul. Nbwy

(2) Ev. S.Joh. XI, 26. 
(4) 2Patr: 1, 19.
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